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Ambasador Szwajcarii
złożył listy uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 bm. zastępca prze 

wodniczącego Rady Państwa 
Bolesław Podedworny przyjął 
w Belwederze na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Szwajcarii w 
Polsce, Frederica Gygaxa, któ 
ry złożył listy uwierzytelnia­
jące.

Okoliczności i moment, w któ 
tym podejmowane są kroki w 
kierunku uzbrojenia NRF w 
broń jądrową, mają swoją 
szczególną wymowę. Między 
wielkimi mocarstwami trwa 
poważna wymiana zdań w 
sprawie zwołania konferencji 
na najwyższym szczeblu.

Światowa opinia publiczna 
udzieliła projektowi takiego 
spotkania powszechnego po­
parcia, widząc w nim słusznie 
poważny krok w kierunku od­
prężenia, a w szczególności pod 
jęcia konkretnych kroków roz 
brojeniowych.

Równocześnie w opinii spo­
łecznej i w szerokich kołach 
politycznych toczy się od pew­
nego czasu dyskusja nad pro­
pozycją wysuniętą przez rząd 
PRL dotyczącą strefy bezato­
mowej w Europie Memoran­
dum przekazane dnia 14 lute 
go 1958 r. rządom wielkich mo 
carstw i innych państw zain­
teresowanych stwarza, zda­
niem rządu PRL, dogodną pła­
szczyznę dla rozmów, które 
mogą doprowadzić do chociaż­
by częściowego, geograficznie 
ograniczonego porozumienia w 
Istotnej dla narodów sprawie 
eliminacji broni jądrowej. Sta­
nowisko rządu polskiego za­
warte w memorandum spot­
kało się z pełnym poparciem 
Związku Radzieckiego, Czecho 
Słowacji i NRD. Natomiast 
rząd PRL nie otrzymał dotąd 
merytorycznej odpowiedzi na 
swoje wnioski ze strony 
państw zachodnich, w tej licz­
bie ze strony rządu Stanów 
Zjednoczonych ani rządu NRF. 
Należało przypuszczać, że do 
chwili podjęcia rozmów w spra 
wie wyeliminowania zbrojeń 
atomowych w proponowanej 
strefie zainteresowane państ­
wa nie podejmą żadnej ancji, 
która by utrudniała takie roz­
mowy.

Należy stwierdzić z ubole­
waniem, że przystąpienie do 
realizacji programu zaopa­
trzenia w broń jądrową sU 
zbrojnych NRF, stanowi próbę 
stworzenia faktów dokona­
nych. Przygotowania do uzbro­
jenia Bundeswehry w broń ją 
drową muszą budzić poważny 
niepokój społeczeństwa i rzą­
du polskiego. Godzą one w 
bezpośrednie interesy bezpie­
czeństwa Polski. Rząd USA 
wyraża gotowość dokonania 
tego kroku mimo wielokrot­
nych deklaracji mocarstw za­
chodnich o nieuzbrajaniu NRF 
w broń jądrową.

Jeśli chodzi o usilne stara­
nia NRF o uzyskanie broni ją­
drowej, rząd PRL ocenić je 
musi jako przejaw wzrastają­
cych wpływów militarystycz- 
nych w rządzie NRF oraz do­
wód na to, że jego program 
polityczny stoi w sprzeczności 
z wyraźnie wzrastającą w Eu­
ropie i również w samej NRF 
tendencją w kierunku rozbro­
jenia i odprężenia. Jest jasne, 
że nikt nie mógłby zabronić 
NRF włączenia swego teryto­
rium do strefy bezatomowej, 
podobnie jak nie mógłby jej 
narzucić zbrojeń jądrowych., 
gdyby rząd NRF sam do tego 
wyraźnie nie zmierzał.

Nie ulega kwestii, że reali­
zacja planów uzbrojenia Bun­
deswehry w broń jądrową stwo 
rzyłaby nową sytuację, która 
wymagałaby rozważenia przez 
Polskę środków, jakie należa­
łoby przedsięwziąć dla umoc­
nienia swego bezpieczeństwa.

18 posiedzenie Sejmu PRL

Debata budżetowa trwa
WARSZAWA (PAP)
W środę po przerwie obia dowej, rozpoczęła się w Sej­

mie łączna debata nad sprawozdaniem Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów o projektach pla­
nu i budżetu na rok bieżący oraz nad sprawozdaniem tej­
że komisji z wykonania budżetu państwa za 1956r.

Głos zabiera w niej kolej­
no pięciu mówców: pos. pos. 
Antoni Korzycki (ZSL), Wło­
dzimierz Lechowicz (SD), Zbig 
niew Makarczyk (bezp., Koło 
„Znak”), Wacław Balcerski 
(bezp.) oraz Józef Kulesza 
(PZPR). Wszyscy oni wypowia

Lekcje etyki w naszych szkołach?
W kwietniu seminarium na temat

Szczepionka antyrakowa
NOWY JORK (PAP)
Jak oświadczył dyrektor naro­

dowego instytutu amerykańskiego 
do walki z rakiem, dr John Hel­
ler, badaczom amerykańskim uda 
ło się uzyskać tak pomyślne wy­
niki w walce z rakiem, żę,upraw­
niają one do nadziei na zwalcze­
nie raka w „niezbyt odległej przy
szłoścl'* Stworzona 
szczepionka, którą

mianowicie 
wielokrotnie

wypróbowywano na zwierzętach 
doświadczalnych, powodowała wy­
zdrowienie 80 proc, zwierząt zara­
żonych rakiem. Środka tego nie 
można jeszcze szczepić ludziom. 
Zdaniem dr. Hellera, Jest to jed­
nak sprawa niedalekiej przyszło­
ści.

wychowania
WARSZAWA (PAP)
Z udziałem naukowców - pe­

dagogów, nauczycieli - prakty­
ków, działaczy oświatowych i 
młodzieżowych odbędzie się w 
kwietniu w Warszawie semi­
narium poświęcone sprawom 
wychowania moralnego i pra­
cy wychowawczej szkoły. Zor­
ganizowane ono zostanie z ini­
cjatywy Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej przy współudziale 
ZNP, PAN, resortów oświaty i 
szkolnictwa wyższego oraz or­
ganizacji młodzieżowych.

19 bm. odbyło się w Warsza­
wie zebranie grona zaintereso­
wanych osób, na którym wstęp 
nie omawiano problemy, jakie 
powinny być tematem semina­
rium. W toku zebrania, które 
zagaił wiceminister oświaty — 
Wacław Schayer, stwierdzono 
jednomyślnie, że obecny stan 
moralny społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodego pokolenia 
budzi poważne zaniepokojenie 
1 wymaga podjęcia natychmia­
stowych kroków zaradczych. 
Front odnowy moralnej musi, 
jak wskazywano, ogniskować 
się przede wszystkim w szkole. 
Konieczne jest zatem wyodręb 
nienie problematyki wycho­
wawczej w programach szkol­
nych. W konkluzji podkreśla­
no, że do naszych szkół należa­
łoby wprowadzić odrębne lek-

moralnego
cje etyki. Wicemin. W. Schayer 
oświadczył, że resort oświaty 
rozpatruje już tę sprawę.

Do nauki etyki powinny być 
wprowadzone elementy wiedzy 
o społeczeństwie — socjologii, 
demografii, ekonomii itp.

Na zebraniu powołano komi­
tet organizacyjny, który zajmie 
się ustaleniem programu semi 
narium, tematów referatów 
itd.

Obrady Komisji
Metali Nieżelaznych RWPG

WARSZAWA (PAP)
W dniach 17 i 18 bm. odbyła 

się w Warszawie konferencja kie­
rowników delegacji krajów wcho­
dzących w skład Stałej Komisji 
Metali Nieżelaznych Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej: Al­
banii, Bułgarii, Węgier, NRD, Pol­
ski, Rumunii, ZSRR i CSR.

Konferencja zwołana została w 
celu przedyskutowania stanu prze 
mysłu najważniejszych metali nie 
żelaznych i podstawowych kierun­
ków rozwoju urządzeń technicz­
nych tego przemysłu — w związku 
z realizacją prac przewidzianych 
uchwałami 8 sesji Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej, doty­
czących koordynacji planów roz­
woju perspektywicznego gospodar­
ki narodowej krajów, będących 
członkami Rady.

Konferencja nakreśliła podsta­
wowe kierunki rozwoju przemy

dają się za projektem planu i 
budżetu.

Pos. Korzycki większą część , 
swego wystąpienia poświęcił 
problemom rolnictwa. Postulo­
wał on między innymi zwięk­
szenie dostaw materiałów bu­
dowlanych oraz dostaw ma­
szyn i narzędzi rolniczych dla 
wsi tudzież wyraża pogląd, że 
nakłady inwestycyjne dla rol­
nictwa nie pokrywają w pełni 
jego potrzeb i dlatego jeśli nie 
obecnie, to w przyszłym roku 
powinny one być znacznie pod 
niesione.

Pos. Lechowicz zatrzymuje 
się dłużej nad oceną aktualnej 
sytuacji rzemiosła i drobnej 
wytwórczości, które mogłyby 
dać zatrudnienie nadwyżkom 
siły roboczej powstającym w 
wyniku likwidacji przerostów 
zatrudnienia w gospodarce u- 
społecznionej.

Pos. Lechowicz postuluje po­
prawę zaopatrzenia dla rze­
miosła, urealnienie cenników 
za usługi i marż zarobkowych 
oraz wskazuje, że musi nastą­
pić zmiana klimatu, jaki w o- 
statnim czasie w związku z za­
ostrzeniem walki ze spekula­
cją wytworzył się gdzienie­
gdzie wokół rzemiosła i drob­
nej wytwórczości.-

Pos. Makarczyk w długim 
wystąpieniu dokonuje oceny 
zmian modelowych, jakie za­
szły w naszym kraju. Ustosun 
kowuje się on pozytywnie do 
tych zmian w odniesieniu do 
sektora uspołecznionego oraz 
zgłasza szereg zastrzeżeń co do 
polityki państwa wobec tak 
zwanej prywatnej inicjatywy. 
Zdaniem pos. Makarczyka han 
del prywatny powinien nie tyl 
ko uzupełniać handel państwo­
wy, ale konkurować z nim, ko 
rzystając z równych praw. 
Również rzemiosło i przemysł 
prywatny powinny jego zda­
niem korzystać z większych 
niż obecnie swobód.

Mówca krytycznie ocenia o- 
becny system płac i cen oraz 
domaga się reorganizacji Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej, które powinno koor­
dynować całokształt zagadnień

produkcji, wydajności pracy 
i funduszu płac, a pos. Antoni 
Grzywa (PZPR) omówił przy­
czyny wzrastającej z roku na 
rok absencji chorobowej.

Debata trwa.
Obszerniejsze sprawozdanie 

z debaty czwartkowej podamy 
w numerze jutrzejszym.

Miliardowa tona
W dniu 17. 3. 1958 roku o go- 
dżinie 14 donośny głos kopal­
nianych syren w zagłębiach 
węglowych całej Polski ogło­
sił wydobycie miliardowej to­

ny węgla.
Kopalnia Milowice, w której 
wykonaliśmy nasze zdjęcie, 
wystartowała w tym roku bar­
dzo pomyślnie. Plan wydoby­
cia w styczniu wykonano u>
104,4 proc., lutym w

106,2 proc.
Na zdjęciu: dyrektor kopalni 
„Milowice” inż. Franciszek 
Pietrzyk dziękuje górnikom za 

ich. ofiarną pracę.
CAF — Fot. Seko

Ok. miliard zł obrotów

Wiele nowych kontaktów
- lepsze poznanie potrzeb rynku
Wyniki Wiosennych Targów Krajowych

Wc(sz2wa-Belgrad
54:53

Drugie kolejne 
koszykarek polskich 
słoweńskich, rozegrane 
zem Jako Warszawa —

spotkanie 
1 jugo- 
tym ra- 
Belgrad

zakończyło się nikłym zwycię­
stwem Polek — 54:53 (22:23) Mecz 
— podobnie jak w pierwszym dniu 
— stał na bardzo słabym pozio­
mie. Pierwsza połowa spotkania 
upłynęła pod znakiem obustron­
nych chaotycznych ataków.

Pod koniec pierwszej połowy za 
wodniczki Belgradu obejmują pro 
wadzenie różnicą jednego punktu.

Na pół minuty przed końcem 
Warszawa ma 3 punkty przewagi, 
ale zawodniczki jugosłowiańskie 
dosłownie w ostatnich sekundach 
strzelają kosza i spotkanie koń­
czy się wynikiem — 54:53 dla War 
szawy. Najwięcej punktów dla na 
szej drużyny zdobyły: Chłodziń- 
ska - 21, Roga — 11 i Kaczmarek 
— 8; dla Belgradu: Pesic — 21 i 
Radovanov;c — 11. (mi)

słu metali nieżelaznych 
wocześnienia techniki 
dukcji.

oraz uno- 
ich pro-

Po co się wstydzić?

socjalnych w kraju.
Przemawiali również 

pos.: Balcerski i Kulesza.
pos

JAN SZTAUDYNGEH
pisze swe 

FRYWOLNE FRASZKI 
tylko dla dorosłych.

CZYTAJCIE: dziś w

JCaktiule

Rozmowy toczyły się w 
współpracy socjalistycznej, 
chwały podjęte zostały 
myślnie.

duchu

Jedno

Młodzież W?rszawy 
oddaje hcłd 
luce Sawickiej

WARSZAWA (PAP)
W 15 rocznicę bohaterskiej 

śmierci Hanki Sawickiej, 19 
bm. na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach zebrała się mło 
dzież stolicy, aby złożyć hołd 
pamięci pierwszej przewodni­
czącej Związku Walki Mło­
dych.

Wokół kwatery ooległych 
ZWM-owców, gdzie znajduje 
się grób Hanki Sawickiej, ze­
brały się delegacje młodzieży 
ora? byli ZWM-owcy.

Na grobie bohaterki złożono 
liczne wieńce i wiązanki kwia 
tów.

*

Wczoraj o godz. 9,30 rozpo­
częło się 18-te posiedzenie 
plenarne Sejmu PRL. Na po­
rządku obrad jest dalsza dy- 

| skusja nad przedłożonymi Izbie 
I w środę projektami: ustawy 
• budżetowej na rok 1958 i 
uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym na 1958 r. jak 
również sprawozdanie Rady 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów z wykona­
nia budżetu państwa za rok 
1956. t

W drugim dniu debaty zabie­
rało głos ok. 15 mówców. Dy­
skusja toczyła się wokół zagad­
nień związanych z budowni­
ctwem mieszkaniowym, prze­
mysłowym, komunalnym oraz 
wydajnością pracy.

Jako pierwszy zabrał głos 
pos. Stefan C’*’---- . i

(Inf. wl.)
W środę Wiosenne Targi 

Krajowe w Poznaniu zamknę­
ły swe podwoje. Szereg firm 
zawarło tutaj setki umów han­
dlowych o wielomilionowej 
wartości. Inni, chociaż nie ma­
ją na swych kontach wielkich 
transakcji, nawiązali liczne 
kontakty handlowe, lepiej po­
znali potrzeby rynku oraz moż 
liwości zbytu poza terenem 
swego województwa.

W okresie trwania Targów 
według niepełnych jeszcze obli 
czeń, zawarto transakcje opie­
wające na łączną kwotę około 
miliarda złotych. Ostatni dzień 
charakteryzowało pośpieszne 
finalizowanie transakcji han­
dlowych, prowadzonych w po­
przednich dniach. W późnych 
godzinach popołudniowych Biu 
ro Handlowe na Targach zasy 
pywano wprost meldunkami o 
transakcjach i w rezultacie o- 
brót przekroczył w środę 2C0 
min. zł. M. in. przemysł me­
blarski sfinalizował umowy o 
łącznej wartości około 60 min 
złotych, a Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy w Pozna 
niu sprzedał pokaźne ilości o- 
dzieży za 57 min zł.

Oprócz tego, na Targach doko­
nano licznych prób analizy rynku 
i badania popytu oraz gustów spo­
łeczeństwa poprzez pokazy, ankie­
tyzację, degustację, wpisywanie do 
książek uwag i życzeń.

W rezultacie Targi stały się dla 
wielu gałęzi przemysłu bodźcem 
do wypuszczenia na rynek nowych 
artj kułów, często przed laty pro­
dukowanych, czy lepszego opako­
wania. Mimo braku kluczowego 
przemysłu lekkiego na Targach 
zawarto konkretne i poważne trans 
akcje na dostawy określonych ilo­
ści towarów, które producenci 
przekaża handlowi w najbliższym 
czasie. Wiele tych dostaw pocho­
dzić będzie z zak’adów przemysłu 
terenowego i rzemiosła, które mo­
gą w poważnym stopniu uzupełnić 
masę towarową, a więc tym ca- 
mym — tak jak zakładano — Targi 
zdoningują drobnych wytwórców 
do wzbogacenia produkcji i przy­
czynią się do poprawy zaopatrze­
nia ludności.

O tyr jak wielkie są możliwości 
w produkr ii świadczy przykład z
Lubelskich Zakładów
Terenowego „Lubgal”

Przemysłu 
o rocznej

W środę zwróciliśmy się do 
dyrektora Departamentu Mi 
nisterstwa handlu Wewnątrz 
n^go. przewodniczącego ze­
społu do spraw programowa 
nia i koordynacji Targów

zdolności produkcyjnej szacowanej 
na 50 min. zł. Zawarły one już na 
Targach transakcje opiewające na 
nonad 54 min. zł., ale okazuje się, 
że ich zdolności produkcyjne mogą 
być jeszcze rozszerzone.

W każdym razie Targi spełniły 
swe zadania, a o tym, że były po­
trzebne świadczy fakt, że prawie 
wszyscy wystawcy zgłosili udział 
w Targach Jesiennych i zamówili 
znacznie większy metra?, dla swych 
f" isk. Ta-gj Jesienne hęda impre­
za o >v!ekszym zasięgu i niewątrll 
wie w szerszej mierze nrzvczvrią

ności. (L)

Krajowych Edmunda
Lehwarka z prośbą o podzie 
lenie się swymi uwagami na 
temat tej eksnervmenłalnei 
imprezy handlowej. Oto co 
powiedział m. in. dyr. Leh- 
wark:

— Chcieliśmy poprze? Targi po 
kazać, że istnieją w pewnych ga 
fęziach naszej gospodarki możli 
wości przejścia z administracyjnej 
formy współpracy między produk­
cją a handlem na współpracę han 
dlową, opartą na swobodnym za­
wieraniu transakcji Chodziło narr 
o bezpośrednie zetk^ieHe wn<ln 
centów 1 handlowców nrzv towa

_ । rach i transakcjach, aby nwl'
Cichosz (PZPR) swobodnie wymieniać swoie uwag

który poświęcił swe wystąpię- o zapotrzebowaniu, towarach, wa- 
nie zagadnieniom kooperacji w tach Opakowania.’ wadach 1 Mle‘

Spotkanie
Smirnow - Adenauer

BONN (PAP)
Wbrew swym poprzednim ośwlar 

czeniom kanclerz Adenauer spot­
kał się w środę z ambasadorem 
?wiązkti Radzieckiego w Bonu 
Smirnowem W rozmowie wziął 
również udział zachodnioniemiec- 
ki minister spraw zagranicznych 
■on Brentano.
Komunikat opublikowany po 

potkaniu stwierdza, że przedmio- 
em rozmowy były wszystkie pro­

blemy polityc=ne związane z twen 
tualną konferencją na najwyż­
szym szczeblu.



tWMlMIIZI
Drugi amerykański sztuczny 

satelita Ziemi, który — po kil­
ku nieudanych próbach — od 
poniedziałku krąży wokół na­
szej planety, wzbudził na ogół 
zadowolenie w opinii amery­
kańskiej. Dzienniki zwracają 
przy tym jednak uwagę na ko­
nieczność zachowania umiaru i 
nie wyolbrzymiania znaczenia 
tego faktu. Charakterystyczny 
pod tym wzglądem i znamienny 
— jak na stosunki, panujące w 
USA, jest komentarz dziennika

„New York
Harold Tribune'1

Dziennik stwierdza:
Późno wystartowaliśmy do bie­

gu, który stał się jeszcze jednym 
wyścigiem międzynarodowym. Ale 
obecnie posuwamy się energicznie 
naprzód. Nasze starania zostały u- 
wieńczone sukcesem, a prestiż a- 
merykański w świeeie podniósł 
się. Wszystko to bardzo ładne, ale 
nie dopuśćmy, aby fakt posiadania 
dwu księżyców skonstruowanych 
przez człowieka, zawrócił nam w 
głowie. Nie ma mowy o samoza­
dowoleniu. Musimy dalej ciężko 
pracować..., gdyż właśnie w taki 
sposób postępują uczeni radziec­
cy.”

Zrozumienie tej prawdy, że. 
podstawą wszelkich sukcesów, 
nie tylko zresztą w nauce, ale 
również i w polityce, jest żmud 
na nieraz i intensywna praca 
przygotowawcza, staje się obec 
nie coraz bardziej powszechne.

♦ * *
Ostatnio w NRF pojawił się 

chociaż być może — obliczony 
tylko na efekt propagandowy, 
nowy pogląd na możliwości 
realizacji planu ministra Ra­
packiego.

Zachodnioniemiecka

„Frankfurter 
Rundschau”

stwierdza, że:
„Koła wojskowe (NRF — przyp. 

I. K.) są zdania, że plan Rapac­
kiego jest najzupełniej do przyję­
cia zarówno z punktu widzenia bez 
pieczeństwa, Jak i zadań wojsko­
wych NATO. Musialby on być je­
dynie — poza skuteczną kontrolą 
— uzupełniony co do liczebności 
wojsk konwencjonalnych w obu 
częściach Niemiec. Porozumienie 
na temat wielkości wojsk konwen­
cjonalnych mogłoby być rozciąg­
nięte również na inne państwa 
uczestniczące w strefie bezatomo­
wej.”

Wśród Polaków, żywo mają- 
cy^h w pamięci oficjalne enun 
cjacje przedstawicieli rządu 
bońskiego, którzy dość często 
i uporczywie powtarzają — 
„nein” na wszelkie konstruk­
tywne propozycje pokojowe, 
ten głos niemieckiej gazety 
musi wywołać pewne zdziwie­
nie: kto więc przeciwstawia 
się w NRF realizacji polskiego 
planu dezatomizacji Europy 
Środkowej? Wojskowi — po­
noć już nie? A więc...

* * *
Na marginesie planu mini­

stra Rapackiego emigracyjny 
dziennik

,,Narodowiec” 
zamieścił ostatnio wywiad z 
francuskim generałem Billotte. 
Na pytanie dotyczące planu Ra 
puckiego, francuski generał 
powiedział między innymi:

„Plan Rapackiego wyraża gorące 
życzenie Polaków, gdziekolwiek 
oni byliby... W odpowiednio przy­
gotowanym momencie, kiedy osiąg 
nięta zostanie całkowita kontrola 
zbrojeń, może on (plan Rapackie­
go — przyp. T. K.) w wielkiej mie­
rze przyczynić się do rozbrojenia 
atomowego i przyspieszyć jego wy 
konanie.”

Wyrażając pogląd opinii 
francuskiej na temat granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze i 
Nysie, gen. Billotte oświad­
czył:

„Przed przystąpieniem do konfe­
rencji na najwyższym szczeblu, 
narody atlantyckie powinny uzgod 
nić swój punkt widzenia co do 
granicy na Odrze i Nysie i uznać 
Ją. Nie sądzę, by Francja w 1958 
roku mogła sobie wyobrażać, że 
możliwa jest inna granica między 
Polską a Niemcami, Jak ta na 
Odrze 1 Nysie.”

Wypadałoby sobie tylko ży­
czyć, aby co prędzej zrozumie­
li tę prawdę również politycy, 
którzy stoją na czele rządów 
państw zachodnich.

Opr. T. K.

Ważny oręż stabilizacji i
Można sobie postawić pyta­

nie — co przynosi rok 1958 — 
w swym planie i budżecie — 
klasie robotniczej i pracowni­
kom umysłowym? — powie­
dział m. in. sprawozdawca ko- I 
misji sejmowej — poseł Eu- '
geniusz Ajnenkiel.

W gospodarce uspołecznio­
nej wzrośnie fundusz płac o 
planowane 5 mld. zł, przy 
czym dalsza możliwość po­
większenia tego wzrostu rwią- 
zana jest ściśle z ewentual­
nym przekroczeniem planów 
produkcji i wydajności pracy.

Wzrośnie równocześnie co­
raz bardziej odczuwalnie fun­
dusz zakładowy — o około 3,5 
miliarda zł.

Zostanie rozwiązane — uzna 
ne przez Sejm i jego komisje 
za najpilniejsze — prioryteto­
we zagadnienie socjalne — 
zgodnie zresztą z szeroką opi­
nią mas pracujących i ogółu 
naszych wyborców — sprawa 
rent i emerytur. Była to i jest 
jedna z najbardziej bolesnych 
spraw dla każdego z nas, ko­
mu bliski jest los człowieka 
pracy — robotnika i pracow­
nika umysłowego. Wysiłkiem 
rządu i każdej komisji sejmo­
wej w toku pracy nad budże­
tem dokona się wreszcie likwi 
dacji i podziału na stary i no­
wy portfel, dokona się niewąt­
pliwie poważnego kroku na­
przód w dziedzinie uregulowa 
nia sprawy rent i emerytur. 
Podwyżka rent, to dodatkowy 
wydatek w budżecie o około 
1 miliarda zł.

Rozwiązane też zostaje — 
zgodnie z licznymi dyskusjami 
— drugie pilne zagadnienie so 
cjalne — zmniejszenie ustawo 
wego wymiaru godzin nauczy­
cieli, co niewątpliwie złagodzi 
szczególnie trudne warunki 
pracy nauczycielstwa w wyko 
nywaniu b. odpowiedzialnych 
stojących przed nimi zadań. W 
sprawie płac nauczycieli zwią­
zanych z wygospodarowaniem 
dodatkowych środków — ko-

Fot. — CAF

Wielki wiec antyfaszystowski 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Od wielu lat Paryż nie wi­

dział-tak potężnego wiecu, jak 
ten, który odbył się we wtorek 
wieczorem na Welodromie Zi­
mowym pod hasłem walki 
przeciw niebezpieczeństwu fa- 
szyzacji życia we Francji.

22 tysiące osób wypełniło 
szczelnie olbrzymią halę Welo­
dromu, owacyjnie witając mów 
ców i nagradzając ich wypo­
wiedzi hucznymi oklaskami. 
Najczęściej powtarzały się o- 
krzyki: „Faszyzm nie przej­
dzie!” i „Jedność!”,

Na wiecu przemawiali: w 
imieniu Unii Postępowych Re­
publikanów — Pierre Cot, 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej — Jacques Duclos, 
Unii Sił Lewicy/— Gilles Mar- 
tinet, Republikańskiego Sto­
warzyszenia byłych Żołnierzy 
Frontowych — Etienne Nou- 
veau. Powszechnej Konfedera­
cji Pracy — Benoit Frachon,
----..........-............................ .

Chruszczów przyjął
korespondenta „Figaro"

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC 

KPZR N. S. Chruszczów przy­
jął 19 bm. korespondenta 
francuskiego pisma „Figaro0, 
Serge Groussards i odbył z 
nim rozmowę.

Fragmenty sprawozdania referenta sejmo­
wej Komisji Planu, Budżetu i Finansów 

posła Ajnenkiela

misja przesyła odpowiedni de 
zyderat do rządu.

Dalsze jakiekolwiek real­
ne pociągnięcia w zakresie 
wzrostu dochodów robotni­
ków i pracowników umysło­
wych znajdują się w rękach 
samej klasy robotniczej 1 
pracowników umysłowych. 
Od konsekwentnej walki i 

sukcesów w dziedzinie produk 
cji, wydajności, obniżki ko­
sztów własnych, od realnych 
efektów naszej walki z mar­
notrawstwem, kradzieżami, bu 
melanctwem, symulantami — 
od dalszych postępów w za­
kresie masowego procesu o- 
szczędzania — zależy zasięg i 
rozmiar następnych kroków 
na drodze odczuwalnego wzro 
stu dochodu u człowieka pra­
cy w naszym kraju.

Węzłowe zadania planu go­
spodarczego kształtują budżet 
na rok 1958. W szczególności 
należy podkreślić poważne ob 
ciążenia budżetu, związane z 
postawionym na rok 1958 za­
daniem poprawy bilansu płat­
niczego. Również i wzrost na­
kładów inwestycyjnych nie 
pozostał bez wpływu na kształ 
towanie się dochodów i wydat 
ków budżetowych. Mimo po­
ważnego obciążenia budżetu,

OCHOTNICY CHIŃSCY 
OPUSZCZAJĄ KOREĘ

Podjęta została stopniowa ewa 
kuacja oddziałów ochotników 
chińskich z Korei północnej. 
Na zdjęciu: Oddział opuszcza­
jących Koreę ochotników chiń 
skich przybył arzed wyjazdem 
do ojczyzny na miejsce pamięt 

nych walk o Jeng Ja San.

Wszyscy mówcy wzywali do 
jedności działania sił republi­
kańskich i demokratycznych 
oraz przeciwstawienia się pro­
wokacjom faszystowskim.

Uchwalona po wiecu rezo­
lucja zawiera protest zebra­
nych przeciw działalności ugru 
powań faszystowskich we 
Francji, jak również wystąpie­
niom reakcji, dążącej do ogra­
niczenia swobód demokratycz­
nych.

300 tys. pracowników 
komunalnych NRF 
przystąpiło do strajku

BONN (PAP)
W środę rano rozpoczął się 

w NRF strajk ostrzegawczy ok. 
300 tysięcy pracowników ko­
munalnych. Strajkujący prag­
ną uzyskać podwyżkę płac o 
23 fenigi na godzinę. Strajk 
sparaliżował komunikację w 
prawie całych Niemczech Za­
chodnich. Jedynie w Hambur­
gu, Bremie i Zagłębiu Saary 
ruch odbywał się normalnie.

W Berlinie Zachodnim straj­
kuje 14 tysięcy pracowników 
zakładów komunikacyjnych. 
Przed dworcami autobusowy­
mi zaciągnięto pikiety strajko­
we. Stacje metro zostały zamk 
nięte. Od rana kursuje po mie 
ście 1200 taksówek. 

udało się zabezpieczyć prawie 
8-procentowy wzrost wydat­
ków’ na cele socjalne I kultu­
ralne, ze szczególnym uwzględ 
nieniem potrzeb w zakresie o- 
chrony zdrowia ludności i wy­
chowania młodzieży.

Analiza istniejącej sytuacji 
wskazuje na to, że plan i bu­
dżet na rok 1958 będą realizo­
wane w lepszych niż w latach 
poprzednich warunkach.

Pomyślnej realizacji planu 
sprzyja szereg warunków o- 
biektywnych, jak stosunkowo 
wysoki poziom np. zapasów 
materiałowych, z którymi we­
szliśmy w rok 1958.

Do pomyślnego wykonania 
zadań na rok 1958 powinny 
przyczynić się również zmiany 
w systemie zarządzania gospo­
darką narodową

Pomyślnemu wykonaniu za­
dań gospodarczych powinny 
również sprzyjać nowe zasady 
tworzenia i podziału fónduszu 
zakładowego.

Pomyślnej realizacji planu 
na rok 1958 i osiągnięciu lep­
szych wyników działalności go 
spodarczej sprzyjają również 
dokonane w ostatnim czasie 
zasadnicze zmiany w zakresie 
usprawnień i roli naszych rad 
narodowych.

Rok 1958 przyniesie niewąt­
pliwie nie tylko wykonanie — 
lecz również poważne przekra 
czanie zadań, wynikających z 
planu i budżetu. Ocenę taką 
potwierdza dotychczasowy 
przebieg wykonania szeregu 
zadań gospodarczych. Za dwa 
miesiące 1958 r. produkcja 
przemysłowa w stosunku do 
analogicznego okresu 1957 ro­
ku wykonana została w 111,8 
proc., podczas gdy w planie 
rocznym założono wzrost pro­
dukcji o 6,1 proc. Równic po­
myślnie przebiega wykonanie 
zadań w zakresie skupu waż­
niejszych artykułów rolnych. 
Tempo wzrostu funduszu płac 
jest niższe od tempa wzrostu 
produkcji. Dane te świadczą o 
tym, że w roku 1958 istnieją 
warunki wygospodarowania 
dodatkowych rezerw.

Komisje wniosły do projek­
tu planu i budżetu ponad 300 
poprawek i to zarówno w kie­
runku zwiększania, jak i 
zmniejszania pozycji dochodo­
wych i rozchodowych. W sto­
sunku do przedłożenia rządo­
wego projektu uchwały o Na­
rodowym Planie Gospodar­
czym na 1958 r., Komisja Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów wnosi zmiany; w 
szczególności dotyczy to na­
stępujących ważniejszych po­
prawek:

1. zwiększenia niektórych zadań 
na 1958 r. dla przemysłu spo­
żywczego, wynikających z lep 
szego przebiegu skupu niektó­
rych produktów rolnych;

2. zwiększenia wartości masy to­
warowej ogółem, wynikającej 
ze zwiększenia zadań W prze­
myśle spożywczym;

3. zwiększenia nakładów na In­
westycje o łączną kwotę 58,1 
mld. zł;

4. zwiększenia kredytu Inwesty­
cyjnego dla Indywidualnych 
rolników o 100 min. zł z prze­
znaczeniem na zwiększenie za 
kresu kredytowania gospo­
darstw wiejskich, położonych 
na terenach przyczółkowych;

5. zmniejszenia wielkości produk 
cji cegły z 3.169.3 min. «ct. 
— czyli o 16,7 min. sztuk, zgo­
dnie z uchwalonymi wojewódz 
kimi planami gospodarczymi.

Projekt budżetu państwa, po 
uwzględnieniu zmian, wpro­
wadzonych przez Komisję Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, zamyka się po stro­
nie dochodów kwotą 160 mi­
liardów 995 milionów zł, a po 
stronie wydatków — kwotą 
158 miliardów 663,6 miliona 
zł, wykazuje nadwyżkę 2 mi­
liardów 331,8 miliona zł. W wy 
niku prac komisji poselskich, 
wydatki budżgtu państwa 
zwiększone zostały o 624 mi­
liony zł, dochody zaś — o 714 
milionów zł. Mimo uwzględnię 
nia w budżecie szeregu no­
wych wydatków, projektowa­
na przez rząd nadwyżka bu­
dżetowa nie została uszczuplo­
na.

Chciałbym na zakończenie 
stwierdzić, że plan i budżet na

nadziei
rok 1958 — to niewątpliwie 
ważny oręż stabilizacji i na­
dziei. Od nas wszystkich — 
nie tylko od rządu, Sejmu i 
rad narodowych — od wysiłku 
klasy robotniczej, chłopów, 
pracowników umysłowych za­
leży, by budżet 1958 r. — bu­
dżet stabilizacji i nadziei, stał 
się skutecznym instrumentem 
przezwyciężenia licznych jesz­
cze trudności w naszej gospo­
darce narodowej, instrumen­
tem jej dalszego zrównoważe­
nia i umocnienia, a tym sa­
mym zapewnienia warunków 
dalszego szybkiego rozwoju, 
sprzyjającego nagromadzeniu 
dodatkowych środków na po­
krycie wielu jeszcze nie w 
pełni zaspokojonych potrzeb 
społeczeństwa.

Posiedzenie europejskiego 
zgromadzenia 
parlamentarnego

PARYŻ (PAP)
Europejskie zgromadzenie 

parlamentarne utworzone na 
mocy układów podpisanych w 
ubiegłym roku w Rzymie 
przez państwa t. zw. „małej 
Europy‘‘ (układy dotyczące 
wspólnego rynku I t. zw. Eu­
ratomu) zebrało się w środę w 
Strasburgu na pierwsze posie- 
ozenie konstytucyjne. Uczest­
niczy w nim 17 ministrów 
Francji, NRF, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga oraz 142 
członków mianowanych przez 
poszczególne parlamenty kra­
jowe. Zgromadzenie sprawo­
wać ma „demokratyczną kon­
trolę" nad zarządem wspólne­
go rynku 1 wspólnoty atomo­
wej. Zgromadzenie jednomyśl­
nie wybrało b. premiera Fran­
cji Schumana na 'swego prze­
wodniczącego.

Konkurs pianistów i skrzypków 
im. Piotra Czajkowskiego — otwarty

MOSKWA (PAP)
We wtorek, dnia 18 bm., 

rozpoczął się w Moskwie 
Międzynarodowy Konkurs Pla 
ni stów i Skrzypków im. Piotra 
Czajkowskiego. Obsada kon­
kursu jest niezwykle silna. Ble 
rze w nim udział 80 muzyków 
z 23 krajów, w tym z Anglii, 
Chin, Francji, Stanów Zjedno­
czonych, Związku Radzieckie­
go, Polski. Ponadto połowa u- 
czestników brała już udział w 
innych międzynarodowych kon 
kursach muzycznych.

W jury konkursu zasiadają 
wybitni muzycy: D. Ojstrach, 
E. Gilels, L. Oborin, L. Ko- 
gan, S. Richter (ZSRR) G. Ba- 
cewiczówna i H. Sztompka 
(Polska), M. Long (Francja), 
E. Zimbalist (Stany Zjednoczo 
ne), S. Popow i P. Władigie- 
row (Bułgaria), C. Zecchi (Wło 
chy) i inni. Przewodniczącym 
komitetu organizacyjnego jest 
wybitny kompozytor radziecki 
Dymitr Szostakowicz.

Konkurs Skrzypków trwać 
będzie do 29 bm. Pianistów — 
od 30 bm. do 13 kwietnia. 14

Walki
na Sumatrze

DELHI (PAP)
Napięcie w Indonezji trwa. 

Na Sumatrę, gdzie Skoncen­
trowane są główne siły re­
beliantów, ściągają posiłki 
wojsk rządowych.

Dowódca wojsk rządowych 
w Medanie, generał Djatiku- 
sumo, oświadczył dziennika­
rzom, iż według najnowszych 
wiadomości, zbrojne oddziały 
rebeliantów na Sumatrze po­
dzieliły się na dwie grupy, 
7. których jedna maszeruje w 
kierunku północnym, a druga 
ty kierunku południowym.

W' pobliżu Pakan-Bahru — 
centrum przemysłu naftowego 
na Sumatrze — samoloty wojs 
kowe zbombardowały rebe­
lia ncki konwój wiozący mio­
tacze ognia.

Opublikowany 18 bm. ko­
munikat dowództwa armii 
indonezyjskiej głosi, że znacz­
na czę^ć wojsk rebelianckich 
na środkowej Sumatrze, prze­
szła na stronę rządu. Obiekty 
zagranicznych firm naftowych 
w rejonie Pakan Bahru zo­
stały obsadzone przez wojska 
rządowe. W dalszym ciągu 
toczą się ciężkie walki.

WKRÓTCE KONFERENCJA 
PAŃSTW BANDUNGU...

Rząd Cejlonu zamierza zwołać w 
najbliższym czasie konferencję 
„państw Bandungu” w celu omó­
wienia problemów dotyczących wy 
miany handlowej i współpracy go­
spodarczej między tymi krajami,

...I PAŃSTW AFRYKAŃSKICH
W połowie kwietnia odbędzie się 

w Akkra stolic-/ Ghany konferen­
cja niepodległych państw afrykań­
skich. W konferencji tej wezmą 
udział prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Nasser, prezy- 
dent Tunezji Bourguiba 1 prezy­
dent Liberii, Tubman. Inne pań­
stwa — Ghana, Etiopia, Libia. Ma­
roko 1 Sudan — reprezentować bę­
dą na konferencji szefowie rzą­
dów.

POLEGŁO 120 POWSTAŃCÓW 
ALGIERSKICH

W czasie 5-godzinnej bitwy, jaka 
rozegrała się we wtorek w odległo 
ścl 90 km na południe od Algieru, 
Francuzi zabili 120 powstańców al­
gierskich. W czasie walki artyle­
ria 1 lotnictwo wspierały spado­
chroniarzy francuskich.

ARESZTOWANIE TRZECH 
PRZYWÓDCÓW

Policja francuska aresztowała 
trzech czołowych przywódców 
Algierskiego Frontu Wyzwolenia 
Narodowego. Wśród nich znajduje 
si- członek komitetu wykonawcze­
go organizacji AFWN we Francji 
— Zinabidine.

GERMAŃSKIE 
CZY SŁOWIAŃSKIE?

Jak donosi agencja ADN, na te­
renie Berlina Zachodniego rozpo­
częto w poniedziałek prace wyko­
paliskowe, w celu odnalezienia 
śladów prehistorycznych osiedli 
plemion germańskich, jakie według 
danych uczonych niemieckich, mia 
ły istnieć niegdyś na terenie dzi­
siejszego Berlina.

STRAJK PILOTÓW KLM
Dyrekcja Holenderskich Linii 

Lotniczych KLM zagroziła 600 st-a) 
kującym od poniedziałku pilotom 
zwolnieniem, jeśli nie przystąp)-, 
oni natychmiast do pracy. Straj­
kujący oświadczyli, że strajk be 
kontynuować tak długo, donók: *v 
rekcja nie cofnie swej decyzji w 
sprawie dwóch zwolnionych dzia­
łaczy związku zawodowego pilo­
tów.

kwietnia odbędzie się uroczy­
ste zakończenie konkursu 1 
wręczenie nagród.

Święto narodowe 
Tunezji
Sratulacie oil A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego, 

drugiej rocznicy niepodległo­
ści Tunezji, przypadającego w 
dniu 20 bm., przewodniczący 
Rady Państwu Aleksander Za­
wadzki wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Tunezji — Habiba Bourguiby.

W ygrała 
Lolhbrigitfa

RZYM (PAP)
Sąd apelacyjny w Turynie przy­

znał znanej aktorce filmowej — 
Ginie Lollobrigldzie, milion lirów 
odszkodowania, które ma jej wy­
płacić włoska firma Carpano, pro 
dukująca wina. Firma ta bez po­
rozumienia się z aktorką, wyko­
rzystała jej zdjęcie do celów re­
klamowych. Fotografia, zrobiona 
w roku 1953, przedstawia Lollobri- 
gldę, pljącą wermut firmy Carpa­
no w jednej z restauracji neapo- 
litańskich. Adwokaci Giny wnieśli 
natychmiast skargę, o nieprawne 
wykorzystanie fotografii w celach 
reklamowych. W pierwszej instan 
cji, sąd skazał firmę Carpano na 
wypłatę odszkodowania w wysoko 
Soi 400 tysięcy lirów. Artystka 
nie zadowoliła się jednak tą su­
mą i złożyła apelację. Lollobrigida 
oświadczyła, że połowę przyzna­
nej jej sumy, zamierza przekazać 
instytucjom dobroczynnym W 
Neapolu.

Wkrótce

rakietą na księżyc?
LONDYN (FAP)
Jak donosi waszyngtoński 

korespondent Agencji Reute­
ra, uczony amerykański dr 
James Edson, oświadczył, że 
w najbliższych miesiącach 
amerykańskie władze wojsko­
we wystrzelą pocisk rakieto­
wy na księżyc. Zdaniem dr 
Edisona pierwsi ludzie wylą­
dują na księżycu już w 1950 
roku, a koło roku 1975 Sta­
ny Zjednoczone będą tam 
miały stałą bazę. Dr Edson 
jest wicedyrektorem instytutu 
badawczego armii Stanów 
Zjednoczonych.



Monaho ma naslępcę Ironu

Książę Rainier III, trzymając na ręku 14-miesięczną 
Karolinkę, dziękuje poddanym za życzenia w związku z 

urodzinami następcy tronu.
FOT - CAF

Prymas Polski
ks. kardynał Stefan Wyszyński

odwiedził Poznań
(Inf wł.)
W czwartek gościł w Po­

znaniu, zaproszony przez arcy-
biskupa poznańskie?o ks.
Antoniego Baraniaka — Pry­
mas Polski — J, E. ks. kar­
dynał Stefan Wyszyński. Do­
stojnego gościa powitali na
granicy dwóch 
znańskiej i 
przedstawiciele 
biskupiej.

W Katedrze

diecezji — po-

zakończenie którego tudzielił 
prymasowskiego błogosławień­
stwa wiernym, zebranym w 
świątyni i na placu przyka- 
tedralnym. Po udzieleniu bło­
gosławieństwa, Prymas Polski 
udał się do Fary na dalsze 
uroczystości.

W kościele powtórnie prze- 
gnieźnieńskiej, mówił do J. E. ks. kardynała
Kurii Arcy- Wyszyńskiego arcyb:skup, me­

tropolita poznański — ks.
dostojnego go- Antoni Baraniak. Podczas na-

ścla, który po raz pierwszy bpżeństwa Ks. Prymas wygło- 
oficjalnie odwiedził Poznań,‘sił drugie kazanie, w którym 
powitał ordynariusz diecezji
poznańskiej — ks. arcybiskup 
Antoni Baraniak. Podczas na­
bożeństwa ks. kardynał Wy­
szyński wygłosił kazanie, na

podziękował zgotowane
mu serdeczne przyjęcie.

Po nabożeństwie dostojny 
gość udał się do Pałacu Arcy-
biskupiego. Wł. Of.

Praca
Ucznia stolarskiego przyj- 
mę. Poznań, ul. Olchowa 4
(Dębiec). 7496g
Potrzebny czeladnik pie­
karski zaraz na stałe, chę 
eiński, Puszczykówko.

74 35g
Maszynistka początkująca 
oraz technik chemik po­
szukują pracy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7500g.

Sprzedaż
Samochód małolitrażowy 
po remoncie sprzedam. 
Oglądać od godz. 15—18. 
Poznań, Armii Czerwonej
34. 7354g
Sprzedam warsztat zegar­
mistrzowski wraz z tokar­
ka i frezarką. Białas. Le­
szno Wlkp., Tama Kolejo-
Wa 1 m. 2. 7387g

Pianino Steinberg sprze­
dam. Stan idealny. Cena 
13.000 zł. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr. 7517g.

Piesaki - samce dobrze 
kryjące — licencjonowane 
z oceną doskonałe sprze­
dam. E. Janowicz, Poznań. 
27 Grudnia 14 m. 7. 7505g

Lokomobilę parową, do­
brą, o pow. 16 m*. 10 atm. 
sprzeda się. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Okcy- 
miak, Rzegnowo, pocz. Łu 
bowo. pow. Gniezno. 7399g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią z przynależnościa- 
ml w śródmieściu na I pię 
trze na równorzędne samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 7437g.

Dni.a 20 marca 1958 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 50, moja troskliwa żona, śp.

Janina Urbaniak
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 
o godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
24 bm., w kościele Matki Boskiej Bolesnej.

8562g
W smutku pogrążeni 

MĄZ i rodzina

Dnia 18 marca 1958 
trzona Sakramentami

r. zmarła w Bogu, opa- 
św., nasza najdroższa sio-

stra, szwagierka. bratowa, ciocia i kuzynka, śp. 
z Kozłowskich

Stanisława Dzięcielewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm.,

o godzinie 
Głównej.

15 na cmentarzu regionalnym na

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Kostrzyn, Gniezno. 8563g

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejarni św., mój najdroższy, ukochany i ni­
gdy niezapomniany mąż. mój nieodżałowany syn., 
nasz ukochany brat, zięć, szwagier wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 44, śp.

Józef SzkucSlarek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, MATKA, SIOSTRA I RODZINA
Poznań, Wrocławska 21 m. 19, Świeca. 8520g

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 44, nasz najlepsz kolega 1 współpracownik, 
śp.

Józef Szkutólarek
kierownik zespołu Produkcji Branży Skórzanej.

W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 
pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 22 marca bi.. 

o godz. 15 na cmentarzu na Jun.ikowle.
Rada Zakładowa Współpracownicy Zarząd 
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI

PRACY W POZNANIU

Idea i sceptycy
IZ iedy formułowano ideę bu 

downictwa mieszkanio­
wego z udziałem środków wła 
snych ludności było wielu 
sceptyków, którzy z niedo­
wierzaniem potrząsali głowa-

ponad 4 miliardów zł kredy­
tów na budownictwo indywi-

mi: stawiać na budowni-
ctwo indywidualne przy na­
szych płacach? Przecież to 
czysta utopia! Żadnych szans 
powodzenia. Kto może sobie 
budować willę, urządzić przy 
■niiej ogród itd. A właśnie, bo 
u nas przy słowach „budowni 
ctwo indywidualne” każdy ma 
od razu na myśli willę, oczy­
wiście piętrową, na dużej par
celi, komfort, 
urządzenia i inne 
ści.

Ale przecież nie

nowoczesne 
doskonało-

o takie bu-
downictwo przede wszy 
s t k i m chodzi. Jest wiele 
form tańszych i bardziej eko­
nomicznych. Jeśli więc chodzi 
o obawy, to mogą one doty­
czyć tylko tego budownictwa 
luksusowego, bo doświadcze­
nia ubiegłego roku, a już 
szczególnie roku bieżącego nie 
tylko nie potwierdzają tych 
sceptycznych obaw, ale po 
prostu je przekreślają.

Popatrzmy. W 1956 r. kredy 
ty państwowe na budowni­
ctwo z udziałem środków wła­
snych ludności wynosiły 200 
milionów zł. Zapotrzebowanie 
na kredyty nie było też wiele 
większe.

W 1.957 r. kredyty wyniosły 
627,6 min. zł. Jednakże zapo­
trzebowanie dodatkowe na 
kredyty wyniosło w tym ro­
ku 1 miliard 136 milionów zł. 
Jeszcze większą koniunkturę
ma budownictwo 
ne w bież roku, 
przyznany kredyt

indywidual-
Mamy już 
otwarcia w

wysokości 1.538 min. zł, z cze 
go z miejsca uruchomiono 
1.130 min. zł. Tymczasem do­
datkowe zapotrzebowanie na 
kredyty zgłoszone przez rady 
narodowe wynosi na ten rok 
2.770 min. zł! Społeczeństwo 
więc domaga się w tym roku

Loka] handlowy Rooseyel 
ta, narożnik Dąbrowskie­
go odstąpię. Zgłoszenia: 
Elektromatyka, Poznań, 
Roosevelta 12 7438g

Zamienię duży pokój z 
kuchnią na podobne samo 
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7471g.

Lekarskie
Zakład Rentgenowski, Zbi 
gniew Suwalski, lekarz- 
radiolog, wykonuje prze­
świetlenia, zdjęcia, zdję­
cia warstwowe I kontra­
stowe. Poznań, ul. Matej­
ki 68 m. 2, tel 637-51.

7127g

Dnia 20 marca 1958 r. 
zmarła nagle moja u- 
kochana córka, nasza 
najdroższa siostra, 
szwagierka 1 ciociunia, 
śp.

z Frąckowiaków 
JANINA

Urbaniakowa
I voto Labędzka

O tym zawiadamiają 
pogrążone w smutku 
MATKA, SIOSTRA, 
BRAT I BRATOWA

Z DZIEĆMI
Poznań, Sczaniec- 

kiej 4a m. 5.

Różne
Biuro Miernicze Poznań, 
ul. Hetmańska 40 m. 5, tel. 
621-82 — przyjmuje zainte­
resowanych w ooniedział- 
kl przed południem. 6780g 
Suknie ślubne, nylonowe, 
balowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia, rzeczy żałoby, poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Dzier^yfickfeffo 61 70922
10 tys. zł wypożyczę na 
procent z zastawem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7619g.
Wykonujemy z powierzo­
nego materiału futra, bła­
my, kołnierze oraz wszel­
kie naprawy. Jagsz. Po­
znań, Marcinkowskiego 21. 

7614g

Dnia 19 
zmarł po 
pieniach,

marca 1958 r. 
długich cier- 
mój najdroż-

szy mąż i nasz ukocha 
ny tatuś, przeżywszy 
lat 33, śp.

ZENON

Komorowski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę. 22 bm., o go­
dzinie 15, z kaplicy 
cmentarnej w Zegrzu.

Strapiona
ŻONA Z DZIEĆMI

8513g

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nasz były długo­
letni wzorowy pracownik, naczelnik Wydziału 
Zatrudnienia i Płacy, śp.

Zenon Komorowski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Zegrzu.
Rada Miejscowa Dyrekcja

CENTRALNEGO ZARZĄDU PREMYSŁU 
CERAMIKI BUDOWLANEJ „ZACHÓD"

W POZNANIU. 8502g

Dnia 19 marca 1958 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami i Olejami św., mój najdroższy mąż, 
syn, brat, szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

Jan Chałasiak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA, BRACIA, BRATOWE,
8510g SZWAGIER I BRATANEK

t
Dnia 19 marca 1958 r. zmarł po długich 4 ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek. brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm.. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W głębokim "mnt-ku oogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Gąsiorowskich 5.

Rektor KUL
doktorem Honoris Causa

dualne.
A więc 

nie będzie 
tów? Nie

gdzie ta obawa, że 
komu dawać kredy 
ma takiej obawy.

Istnieje inna: że państwo nie 
nadąży z kredytami, jako, że 
trzeba ich wysokość dostoso­
wać do bilansów (np. do bi­
lansu materiałów budowla­
nych).

Jest w tym wszystkim waż 
na furtka, poprzez którą moż 
na dojść do zdobycia więk­
szych kredytów. Otóż jeśli 
wzrośnie produkcja materia­
łów budowlanych na danym 
terenie, jeśli tamtejsza rada 
narodowa będzie się mogła 
wykazać, że posiada więcej 
materiałów budowlanych niż 
przewidywano, wówczas może 
się zwrócić o dalsze kredyty 
w wysokości tej nadwyżki ma 
teriałów.

Będzie to z pewnością du­
żym bodźcem dla wyzwolenia 
inicjatywy terenowej w kie­
runku rozwoju produkcji ma­
teriałów budowlanych. Nie 
wątpimy, że pełna inicjatywy 
i znana nam z przedsiębiorczo 
ści Wojewódzka Rada Naro­
dowa w Poznaniu nie zaśpi w 
tym zakresie, gruszek w po­
piele.

Inną furtkę otwiera fun­
dusz zakładowy. Suma odpi­
sów z funduszu zakładowego 
przeznaczonych na budownic­
two mieszkaniowe stanowi 
również dodatkowy kredyt. 
Rzecz w tym, by zakłady pra 
cy zrozumiały w pełni korzy­
ści, jakie przyniesie załodze 
budownictwo z udziałem wła­
snych, zakładowych środków.

Budownictwo ze środków 
własnych ludności będzie mia 
ło kilka form. Największe 
przywileje przewidziano dla 
budownictwa spółdzielczego. 
Z wielu względów (m. in. 
oszczędność użycia materia­
łów) jest to forma najbardziej

Oczywiście, dzień po dniu 
będą się ujawniać nowe po­
mysły, otwierać się nowe mo­
żliwości. Idea budownictwa z 
udziałem środków własnych 
ludności stawia przecież do­
piero pierwsze kroki. Wiado­
mo już w każdym razie na 
pewno, że idea ta „chwyciła”, 
i że rozwija się ponad prze­
widywania jej inicjatorów.

EMES

Uniwersytetu 
Katolickiego w Lilie

Rektor Katolickiego Uniwersyte­
tu Lubelskiego, ks. Marian Recho 
wicz, otrzymał w dniu 19 bm. dy­
plom doktora Honoris Causa Uni­
wersytetu Katolickiego w Lille. 
Na uroczystości obecny był kon­
sul generalny PRL w Lille, Marian 
Zamiara,

600 kilometrowy 
rurociąg
z Wenecji do Wiednia ■

Między Włochami a Austrią pod­
pisane zostało z początkiem mar­
ca wstępne porozumienie o budo­
wie rurociągu naftowego z Wene­
cji do Wiednia, dzięki czemu ro­
pa z Zatoki Perskiej uzyska bez­
pośredni transiport do Europy 
Środkowej. Rurociąg będzie miał 
ok. 600 km długości, przy średnicy 
17 cali, przez co uzyska się rocz­
ną przepustowość 2 min. tom. Dzię 
ki tej inwestycji zaoszczędzi się 
ck. 110 milionów marek na ko­
sztach frachtów morskich.

Rurociąg weźmie swój początek 
w małej wiosce rybackiej St.
Illario 
necji, 
2f> km

nad laguną niedaleko We-
gdzie na terenie o pow.
kw. powstanie nowy port

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu.

społecznie 
taj będzie 
stosunkowo 
własny (15 
ta kredytu

uzasadniana. Tu- 
więc wymagany 

nieduży wkład 
proc.), tutaj spła- 
będzie specjalnie

długa (40 lat), tutaj 
będzie się stopniowo 
umarzać.

Już nieco mniejsze

wreszcie 
kredyty

przywi-
leje będzie miało budownic­
two w spółdzielni typu wła­
snościowego (np. 25 lat kre­
dytu). Przy tym zasadą bę­
dzie: chcesz większe mieszka­
nie — dostaniesz mniejszy kre 
dyt.

W budownictwie indywi­
dualnym prowadzonym przez 
zakłady pracy również więk­
sze przywileje przewidziano 
dla domów szeregowych, a 
mniejsze dla domów w ogród-
kach, oddzielonych.

Chodzi oczywiście o 
by wrócić do słusznej 
iż za większą wygodę,

to, że- 
zasady, 
za kom

R-3

Delegacja polskiego szkolnictwa 
wyższego, która przebywa obecnie 
w departamencie Nord w związku 
z obchodem 30 rocznicy utworze­
nia na uniwersytecie w Lille kate­
dry języka polskiego, wzięła 
udział w zorganizowanym w dniu 
19 bm. na jej cześć bankiecie.

naftowy, mogący przyjąć wiele mi 
lionów ton ropy. Przewiduje się 
wybagrowanie odpowiednich kana 
łów, które umożliwią podejście do 
portu tankowcom o nośności do 
80 tys. ton.

Włochy dzięki temu porozumie­
niu zamierzają wzmocnić swą po­
zycję jako mocarstwo naftowe nad 
Morzem Śródziemnym. Jak wia­
domo, w roku ubiegłym Persja 
udzieliła włoskiemu przedsiębior­
stwu koncesji na obszarze 22,5 tys. 
km kw. Teren ten będzie eksplo­
atowany przez mieszane włosko- 
perskie towarzystwo, którego ce­
lem będzie poszukiwanie 1 eksplo­
atacja złóż naftowych. (ZAP)

fort trzeba więcej zapłacić.
Niewątpliwie wyłonią się 

w niektórych miejscowościach 
czy zakładach pracy takie sy­
tuacje, że będą kredyty, a za­
braknie materiałów budowla­
nych. Gdy zawiodą dostawy 
na pewno w zakładach ludzie 
pomyślą o sposobach produk­
cji tyfh materiałów „wła­
snym przemysłem”. Przecież
chodzi o 
siebie, 
cy w 
Śląsku 
Gdańska

budulec na domy dla 
Szereg zakładów pra 

kraju (najwięcej na 
oraz w stoczniach
i Szczecina) rozwinę 

ło już poważną produkcję ma-
teriałów budowlanych na wła 
sne potrzeby.

Takie możliwości są oczy­
wiście i w Poznańskiem, zre­
sztą wiemy, że i u nas też się 
w tej dziedzinie „kręci”.

IV Opolu powslaje 
spółdzielnia 
lokatorska

Na Śląsku Opolskim bu­
downictwo indywidualne roz­
wija się coraz pomyślniej.

Szczególnego znaczenia na­
biera inicjatywa Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni 
Pracy, który przystąpił do or­
ganizowania wspólnie z MRN 
w Opolu Spółdzielni Lokator- 
>k:e; t' iac jako wkład dwa 
bloki o 180 izbach, które bę­
dą oddane do użytku jesienią 
bież. roku. Spółdzielnią zwróci 
WZSP koszty budowy do­
mów. Dowodem, że posiadanie 
gotowych już mieszkań przez 

stanowi zachętę 
do wstępowania do spółdziel­
ni jest fakt zgłoszenia się w 
° n?u kilku dni 17 reflektan-

Jerzy Młodziejnwski

Ci GANŁCZl^A
FOT - CAF

Notatki długopisem
/l dziś mnie weźmie cho- 

/I lera! I to na kogo? 
Na malców w wieku 9—11 
lat, chodzących do szkól 
poznańskich. Co się stało? 
Ot to, że... Niechże jednak 
zacznę od logicznego po­
czątku. Miałem coś do za­
łatwienia w okolicy wielkiej 
i z daleka widocznej szkoły 
w dzielnicy, w której miesz­
kam. Już z daleka podcho­
dząc do szkoły usłyszałem 
piekielny gwałt i niesamo­
wity hałas. Już wiem: za- 

! częła się i trwa przerwa 
w lekcjach. Chciałem wejść 
na dziedziniec szkolny alem 
się srodze zląkł. Ze wszyst­
kich kierunków pędzą ku 
sobie gromady chłopców i 
dziewcząt. Na nikogo i na 
nic nie zważają, wyją jak 
potępieńcy. Wali się na zie­
mię jakaś mała dziewczy- 
ninka, chyba z pierwszej 
klasy. To „koledzy” dla u- 
rozmaicenia podstawili ma­
łej nogę. Już z rozciętego 
czółka płynie krew i zalewa 
gęstą firanką oczy. Mała 
wyje w niebogłosy (ja tak­
że bym wył!) i na oślep bieg 
nie do drzwi wejściowych, 
by się nauczycielce poskar­
żyć. Jestem starym belfrem 
i z zastarzałego nawyku roz 
glądam się po dziedzińcu: 
może dojrzę inwigilującego 
przerwę nauczyciela... nie, 
nie widzę nikogo. Nagle za- 
brzmiał dzwonek. Koniec 
przerwy. I aż struchlałem, 
bowiem wszyscy uczniowie 
i uczennice rzucili się jak 
banda Tatarów w dwoje 
wejściowych drzwi. Natural 
nie powstał piekielny za­
tor, nikt do środka nie może 

| się dostać a biedna „pani”, 
która tam właśnie stała — 
jak nadjeziorna trzcina u- 
chyliła się przed wiatrem. 
Pomyślałem sobie, że na 

■ pewno znajdę po tej hor- 
; dzie jakieś połamane nogi i 

ręce. Na szczęście nie. Ale 
takich wydarzeń jest co­
dziennie tyle — ile przerw. 
Wołam więc wielkim gło­
dem: co jest z naszymi dzieć 
mi? Jacy diabli ich podju- 

■ dzają do niespotykanej w

NASZYM szkolnym życiu 
chuliganerii? Jaki na nich 
znaleźć bat? Tak! Najzwy­
klejszy, rzemienny bat! 
Niech mi nikt z pedagogów 
nie mówi o „poniżaniu ludz­
kiej godności”. Nie poradzi 
dobre lub nawet ostrzejsze 
słowo, niech więc pomoże 
lanie. Przypominam sobie 
nasze „marynkarskie” przer 
wy na dziedzińcu: starsi 
chodzili w pojedynkę pod 
ceglanym murem i powta­
rzali sobie „Zakrzewskiego” 
lub „Samolewicza”. Ci, któ­
rym żaden belfer na lekcji 
nie był straszny — rozma­
wiali w trzech — czterech 
o obchodzących ich spra­
wach. Malcy przy cemento-
wym murku 
tanicznego 
(co zresztą 
wzbronione)

do ogródka bo 
czasami grali 

było surowo 
w „noża". A

inni próboruali co pewien 
czas udawać Siuksów i jako
niepoprawne .sekstusy'
rzucali się z wrzaskiem z 
jednego rogu dziedzińca w 
drugi. Ale otrzymawszy ła­
godnego klapsa po tyłku od 
starszych „opadali” w za­
pale i przycichali. Zawsze 
był na dworze jeden z pro­
fesorów podczas przerwy a 
nierzadko i srogi dyrektor 
Ostrowski tu zachodził. I 
nie pamiętam żadnego wy­
padku o krwawych znamio­
nach. A dziś? Właśnie dziś 
cholera mnie bierze. Wcale 
nie jestem po ojcowsku 
dumny, gdy się przypad­
kiem dowiem że „Młodzie- 
jowscy biją”. Niech no tylko 
przyjdą do domu a dopiero 
będzie „bicie”. Ale to le­
karstwo na krótką metę. 
Coś trzeba innego wynaleźć. 
Nikt jednak dziś nie bardzo 
zdaje sobie sprawę — co. 
Nie ja pierwszy wołam na 
wielki alarm. Ale jednak 
wołam i bardzo mi przykro, 
że musiałem się wyłamać z 
„malinowego soku” mych 
„Notatek”. Maliny zostały 
mocno zabrudzone błotem. 
Wstydzę się, że moi chłopcy 
są po części także tego przy 
czyną. Ale i Wasze dzieci 
także!



Piękne baloniki - prawda?
Fot.: K. Przychodzki

W październiku ub. roku 
ostrowska milicja stwierdziła, 
że niektórzy rzemieślnicy dys­
ponują większymi ilościami 
blachy, nie będącej w normal 
nym obrocie handlowym.

Zakończone w tej sprawie 
śledztwo, które prowadziła 
Prokuratura Wojewódzka z 
Poznania, ujawniło wiele re­
welacji. Okazuje się, że w I 
kwartale ub. roku b. funkcjo­
nariusz MO — Sylwester Sier 
powski i pracownik ZNTK 
Ostrów — Stefan Żuraw przy 
piwie nakłonili strażnika stra 
ży zakładowej ZNTK — Woj

ciecha Zielaznego do współ­
działania w kradzieży. Odtąd 
w sposób zorganizowany przy 
pomocy dalszych pracowników 
i strażników ZNTK wywożono 
z zakładu blachę ocynkowaną, 
a także farby i pokosty. Pie­
niędzmi, uzyskanymi ze sprze 
dąży łupów, dzielono się. Ogól 
na suma strat spowodowanych 
kradzieżami wynosi ok. 100 
tys. zł.

W sprawie tej przed Sądem, 
poza wspomnianymi już, od­
powiadać będą: pracownicy 
ZNTK — Stanisław i Stefan 
Cnotalscy, strażnicy ZNTK: 
Leon Szymczak, Marian Kubę

Parcelacja niektórych PGR
Ustawa już jest. Przeszła w Sejmie jednogłośnie. W 

najbliższych dniach należy się spodziewać rozporzą­
dzenia wykonawczego które ustali również ceny. Wte-

dowanie domów mieszkalnych 
i budynków gospodarczych.

Dobre i złe wieści

dy Bank Rolny przystąpi w 
dąży gruntów użytkowych; 
stwowego Funduszu Ziemi, 
których słabo rozwiniętych

imieniu państwa do sprze- 
częściowo z zapasów Pań- 
częściowo z parcelacji nie- 
PGR. Razem do sprzedaży

Jest to okazja 
dych małżeństw 
Zamiast szukać 
mieście lub w

dla mło- 
wiejskich.
pracy w 

przemyśle,

przeznaczonych będzie około 500 tysięcy hektarów 
ziemi.

Informacje nadchodzące z 
wielu województw wskazują 
na duże zainteresowanie tą 
sprawą. Rolnicy składają już 
nawet podania i wnioski o kup 
no gruntów, szczególnie dotych 
czasowi dzierżawcy, obawia­
jąc się aby ich inni nie ubiegli. 
Obawy te nie mają uzasadnie­
nia, gdyż ustawa wyraźnie 
określa, kto ma prawo pierw­
szeństwa nabycia ziemi od 
państwa. A więc dotychczaso­
wi dzierżawcy, robotnicy rolni 
z przeznaczonych do parcelacji 
PGR, organizacje spółdzielcze, 
kółka rolnicze i repatrianci. 
Tych warstw ludności nikt nie 
może ubiec. Posiadają z mocy 
ustawy prawo pierwokupu.

Niemniej w woj. bydgoskim 
chłopi złożyli w oddziałach po­
wiatowych Banku Rolnego 400 
wniosków. O składaniu wnio­
sków donoszą również z woj. 
zielonogórskiego, koszalińskie­
go wrocławskiego i poznańskie 
go. Przyczyny tego pośpiechu 
są znane. Ceny ziemi w obro­
cie wolnorynkowym poszły w 
ostatnich latach ogromnie w 
górę. Według oświadczenia 
min. Ochaba w Sejmie, ceny 
ziemi z wolnej sprzedaży pań­
stwowej kształtować się będą 
na poziomie od 3 tysięcy zł za 
hektar, w zależności od klasy, 
strefy gospodarczej i rejonu 
administracyjnego. Ponadto 
nabywcy wpłacać będą przy

podpisywaniu umowy notarial 
nej kupna—sprzedaży tylko 10 
procent sumy, a resztę w ra­
tach rozłożonych na 20 lat. Na­
bywcom państwo zapewnia 
dostawę materiałów na wybu-

„Sprawa
w Kaliszu

We wtorek (18 bm.) weszła 
na scenę kaliską sztuka Ma­
rii Morozowicz-Szczepkowskiej 
„Sprawa Moniki”, która grana 
była przeszło 400 razy w War 
szawie przez Instytut Reduty

Od Noteci 
po Barycz

Spółdzielnie produkcyjne w pow. 
kaliskim dokonały już rozrachun­
ku całorocznego. Dniówka oblicze 
niowa w Kościelnej Wsi wyniosła 
25 zł w gotówce, 7,2 kg zboża i
2,3 kg ziemniaków; Tłokini

w
Ze

latach międzywojennych.
względu

udział w tej 
Państwowego 
wszechnego w

na gościnny
sztuce aktorki
Teatru Po-

Warszawie Tre­
ny Stelmachówny sztuka ta 
grana będzie tylko do 30 mar 
ca rb.

„Sprawę Moniki’ reżysero­
wała Marta Tywonek, opra­
wę scenograficzną projekto­
wał Wacław Kosiorek.

Siewy

„Madę 
in spekulanci"

Prokurator Powiatowy w 
Kole zastosował areszt wobec 
50-letniej Genowefy Dąbek, 
mieszkanki Koła. Jest ona po­
dejrzana o wykupowanie więk 
szych ilości masła ze sklepów 
uspołecznionych, a następnie o 
fałszowanie tego produktu. 
Wskutek tych praktyk masło 
traciło znaczny procent tłusż-

ra, Jan Szymkowiak Jan
Szych; b. funkcjonariusze MO: 
Stanisław Maciaszyk i Leon 
Szkudlarek: właściciele war­
sztatów rzemieślniczych: Leon 
Mróz i Jan Stendera, rolnik — 
Józef Cnotalski i Stefan Por-
czyński (bez stałego 
utrzymania).

Proces cdbędzie się
Sądem Powiatowym w
wie. (ak)

czu.

Marzec

piątek

źródła

przed 
Ostro-

Imieniny

Benedykta

KALISZ — „Sprawa 
f kl".

Mcnl-

Z sali sadowej
Sąd Powiatowy w Krotoszy 

nie skazał ostatnio:
Stanisława Jagodzińskiego z 

Roszków za opór władzy na 6 
miesięcy aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata;

Michała Szymanowskiego ze 
Zdun za pobicie Edwarda Bie 
lawskiego na 4 miesiące aresz 
tu;

Stanisława Wojciechowskie­
go z Koźmińca pow. Pleszew, 
za kradzież mięsa i wędlin w
Krotoszyńskich Zakładach

Kina
(> KALISZ — Wolność — „08/15 i 
(1 Koszary" (NRF 18 1.); Stylo-i 
|lwe — „08/15 Front" (NRF 18 1.); j 
i GNIEZNO — Lech „Akcja i 
jprof. Hnnlbala" (węg. 14 
jl.); Polonia — „Deszczo- “ 

। wy lipiec" (polski 18 1.); t
J. OSTROW — Słońce „Ewa chce f 
< spać" (polski 18 1.); LESZ-I 
VNO — Sportowiec „Jesteśmy f

kobietami" (włoski 14 1.).

Mięsnych na 3 miesiące aresz­
tu.

Mieczysława Garstkę (Biad- 
ki) za kradzież mięsa i wędlin 
w tych samych Zakładach 
Mięsnych na 2 miesiące aresz­
tu.

Jana Wasilewskiego z Osu­
sza za kradzież szynek i Ja­
na Raburskiego z Gądkowic 
pow. Milicz za ich nabycie — 
po 6 miesięcy więzienia;

Mariana Winnego z Ujazdu,

Radio
PROGRAM I J
Fala 1322 m y

15.16 — Informacje; 15.20 — v 
muzyka operowa; 16 — z życia f 
ZW. Radzieckiego; 16.30 — me- 
lodie taneczne; 16.45 — koncert 
reklamowy; 17 — kurs języka j 
rosyjskiego; 17.15 — zagubionej 
pieśni tatarskie; 17.40 — utwo- j 
ry organowe; 18 — „Kolloka- * 
cja" — ode. 2 pow.; 18.20 — \ 
„Dwa oblicza" — pog.; 18.30 — * 
gra zespół instrumentalny; T 
19.05 — radiostacja młodości; r 
19.30 — trans, koncertu symf.; 
21.30 — piosenki francuskie; 
21.50— z cyklu: „Człowiek wj 
obliczu rewolucji technicznej"; j

pow. Milicz, za kradzieże 
karę 1,5 roku więzienia;

Stanisława Jureńczyka
Runowa, 
kradzież 
miesiące

pow. Zgorzelec 
roweru na 1 rok 
więzienia, (fk)

Z Gniezna
Oddział Narodowego Banku

na

Kościelnej — 25 zł, 8 kg zboża i 
6 kg ziemniaków, a w Skarszewie 
— 22 zł, 4 kg zboża i 4 kg ziemnia­
ków.

Domy przy ulicach centrum Ka­
lisza zosrtaną w najbliższym cza­
sie otynkowane. W tej chwili za­
kłada się w dalszym ciągu oświe­
tlenie jarzeniowe na głównych ar­
teriach. Jarzeniowe oświetlenie

za pasem
Powiat średzki ma trudności 

w zagospodarowaniu gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi, 
które znajdują się w użytko­
waniu 32 fikcyjnych zespołów 
uprawowych.

Notuje tu się braki w zao­
patrzeniu w nasiona lucerny, 
koniczyny, seradeli, łubinu. 
Centrala Nasienna posiada tyl 
ko pewną ilość tych nasion, 
które wystarczą zaledwie na 
powierzchnie zakontraktowa­
ne. Braki te występują tu co 
roku. Brak też około 700 ton 
sadzeniaków — ziemniaków.

Plan pełnej uprawy łąk w 
roku bieżącym obejmuje po­
wierzchnię 310 ha, z tego 150 
ha w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, 135 ha w 
zespołach uprawy łąk i 25 ha

mogą kupić ziemię i zakładać 
własne warsztaty pracy. Nie 
ulega najmniejszej w ątpliwo 
ści, że sprzedaż pól miliona 
hektarów ziemi państwowej 
wpłynie hamująco na dal­
szy wzrot cen i ograniczy 
istniejącą tu i ówdzie spe­
kulację gruntami.
Dlaczego państwo przystępu­

je do parcelowania PGR? Od­
powiedź jest nader prosta. Bo 
niektóre z nich mimo wysił­
ków były i są deficytowe, słabo 
zagospodarowane, niedoinwe- 
stowane. Zęby je doprowadzić 
do porządku, to — jak powie­
dział min. Ochab — potrzeba 
dziesiątek miliardów złotówek. 
A tych miliardów skarb naro­
dowy nie posiada zbyt wiele. 
Nie stać nas na ich zgromadzę 
nie i wydanie. Dlatego właśnie 
parcelacja i wolna sprzedaż 
ziemi takim użytkownikom, 
którzy dają gwarancję należy­
tego jej wykorzystania, wy­
ciągnięcia jak najlepszych 
efektów produkcyjnych. To 
potrzebne jest gospodarce na­
rodowej. Za biedni jesteśmy 
na to, aby ziemia nasza była 
słabo wydajna.

Mając to na uwadze, ustawa 
uchwalona przez Sejm zakazu­
je sprzedaży ziemi państwo­
wej nierolnikom. Każdy na­
bywca musi udowodnić 'swe 
umiejętności gospodarowania 
na roli. Spekulanci, którzy już 
zacierali ręce węsząc zarobek, 
nie będą mieli pola do popisu.

(kj)

Do redakcji przychodzą róż­
ne listy. Ich treść wyraża to, 
co naszych Czytelników cie­
szy i smuci, odzwierciedlają, w 
jakiś sposób całą złożoność 
naszego życia. Życzymy Czy­
telnikom i... sobie, aby listów 
tych było jak najwięcej.

Pisze p. Regina Jurys z 
Siedliska pow. Piła:

„Nasze dzieci już kilkakrot-
nie przebywały w 
wym Prewentorium 
rach kolo Poznania, 
zji comiesięcznych 
zastawaliśmy dzieci

Państwo- 
w Jezio- 
Przy oka 

odwiedzin 
czyste, sy

te, uśmiechnięte i zdrowe. Per 
sonel pracuje bardzo sumien­
nie, jego stosunek do dzieci 
serdeczny i przyjazny. Dzieci 
zyskały wiele na zdrowiu, na­
brały kulturalnych nawyków i
nauczyły się sporo gier 
ców“.

Ostatni z dzisiejszej 
listów należy do rzędu

i tań

porcji 
mniej

w spółdzielniach produkcyj-
nych. Wartość tej inwestycji 
wyniesie 1.116.000 zł.

Wronki 
— przykładem

Dom Kultury we Wronkach 
służy wszystkim zakładom pra 
cy. Ulokowano w nim Miejską 
Bibliotekę Publiczną.

W domu tym ćwiczy 26-oso- 
bowa orkiestra symfoniczna. 
Opiekuje się nią Spółdzielnia 
Metalowo-Galanteryjna. W or­
kiestrze zaś dętej i mandolini- 
stów przeważają pracownicy 
Wronkowskich Zakładów Wy­
robów Metalowych i Więzie­
nia.

Mówi się już o ożywieniu 
zespołu śpiewaczego. (M. Tr.)

przyjemnych. Otóż jaik nam do 
nosi zarząd Spółdzielni Pracy 
Lekarsko-Specjalistycznej w 
Poznaniu, w czerwcu ub. r. 
zjawił się w Dusznikach pow. 
Szamotuły Adam Winkler 
— technik dentystyczny i po­
dając się za pracownika Spół 
dzielni (a był nim faktycznie), 
uzgodnił z tamtejszym prezy­
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej sprawę otwarcia w 
Dusznikach dentystycznego 
punktu usługowego. Punkt ta 
ki został otwarty w lipcu 1957 r. 
Na drzwiach gabinetu ob. Win­
kler umieścił napis. „Denty­
styczny punkt usługowy — ce 
ny spółdzielcze”.

Przed kilku tygodniami jed 
na z pacjentek Winklera przy 
była do zarządu Spółdzielni z 
zażaleniem na punkt usługo­
wy w Dusznikach. Zdumienie 
członków zarządu nie miało 
granic, bowiem Spółdzielnia 
nie posiadała w tej miejsco­
wości żadnej swojej placówki. 
Po bliższym zbadaniu sprawy 
okazało się, że Winkler pod 
firmą Spółdzielni otworzył 
prywatny gabinet dentystycz­
ny z cenami spółdzielczymi i 
sam go obsługiwał, dojeżdża­
jąc do Dusznik swym samo­
chodem. By uzyskać dni wol­
ne od pracy potrzebne do ob­
sługiwania gabinetu, Winkler 
bądź to podstępnie uzyskiwał 
zwolnienie od zajęć w swoim 
zakładzie pracy, będź też sy­
mulując chorobę otrzymywał 
zwolnienie lekarskie. Punktu 
tego nie zarejestrował, na 
wpłacone kwoty nie wysta­
wiał pacjentom pokwitowań, 

‘ no i oczywiście nie płacił po­
datku. (M)

z 
za

i 3

Pol-

ma oprócz Kalisza tylko
1 Poznań. (t)

Na walnym zebraniu 
Miejskiego Odbudowy

skiego w Gnieźnie prowadzi szko­
lenie dyrektorów i zastępców dy­
rektorów operacyjnych NBP z ca­
łej Perski. Pracownicy Banku 
gnieźnieńskiego są instruktorami.

(rk)

Warszawa

Komitetu
Warszawy

w Kaliszu wybrano nowy zarząd. 
Przewodniczącym został Andrzej 
Bonusiak. Kalisz zebrał 861 tysię­
cy złotych, w tym ponad plan 57 
tysięcy złotych. Ofiarnością na od 
budowę stolicy wyróżniły się Za­
kłady Przemysłu Jedwabniczego, 
Cech Rzemiosł Różnych, SP „Po­
kój", Zasadnicza Szkoła Metalowa 
i Szkoła Podstawowa nr 1. Najgo­
rzej wypadła „Pluszownia".

Spółdzielnia Ozdób Choinkowych 
wysyła swoje wyroby z Kalisza 
do USA, Australii, NRD, NRF 
ZSRR 1 państw skandynawskich.

W Pleszewie na Konkursie Re­
cytatorskim pierwsze miejsce zdo- 
byfTtoman Szlachta, drugie — Ire­
na Bałcerkówna, a trzecie — Woj­
ciech Katarzyński, czwarte — Zdzi 
sław Piskorski. Na wyróżnienie 
zasłużył zespół dziecięcy z Wieczy 
na. Uczestników Konkursu było 
28, zainteresowanie społeczeństwa 
duże. (hs)

Anna Bilińska i Marianna Cybul 
ska czekają na rozprawę sądową 
w Pleszewie. Trudniły się nielegal
nym handlem masła.

Niedawno Prezydium 
wej Rady Narodowej w 
powołało nowy Komitet

Powiato-
Pleszewie 
Redakcyj

ny tamtejszego Radiowęzła. Prze­
wodniczącym tego Komitetu zo­
stał sekretarz Prezydium — Cze­
sław Szuszczyński, Czy 'akie od­
górne „ustawianie" Komitetu przy 
niesie właściwe rezultaty?

W Wągrowcu — donosi nam ko­
respondent — coraz więcej wypad 
ków znęcania się wozaków nad 
końmi. Proponuje więc założyć To 
warzystwo Ochrony Zwierząt i sto
sować wyższe

W Pyzdrach 
czy GS, który

mandaty karne.
(kdm) 

jest sklep obuwni 
cierpi na chronicz-

0Bra

Należy z pełnym zadowoleniem 
przyklasnąć słusznej decyzji 

komisji sportowej PZB. Po raz 
pierwszy postanowiono nie dopu­
ścić do tegorocznych mistrzostw 
Polski zawodników nie mających 
uprawnień do startu. Byli to, jak 
wczoraj pisaliśmy w naszym komen 
tarzu „Rozważmy”, w wielu przy
padkach 
ceważyli 
okręgu.

W tym 
ki takie 
■Walczyć 
strzowie 
obrońcy

zawodnicy, którzy zlek- 
start w mistrzostwach

roku (nareszcie!) wypad- 
nie będą miały miejsca, 
mają jedynie aktualni ml 
odnośnych okręgów oraz 
tytułów mistrzów Polski.

77 milionów zł
na urządzenia sportowe z »Totka«
Istniejące 'd dwóch lat PP ,,To- prowadzić

tallzator Sportowy" wykazuje,
dokładną informację

. . dla chcących wziąć udział w za- 
szczególnle w ostatnim czasie, ży- kładach i dla grających. (x)
wlotowy wzrost liczby zakładów.
W roku 1956 po wypłaceniu wy­
granych, pokryciu kosztów przed­
siębiorstwa, potrąceniu podatku 
na rzecz Skarbu Państwa itp., prze 
kazano na inwestycje i kapitalne 
remonty urządzeń sportowych oko 
ło 46 min. zł. W roku ubiegłym 
cyfra ta wyrażała się sumą ponad 
77 min. zł. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy roku bieżącego 
czysty zysk przedsiębiorstwa wy­
niósł blisko 117 min. zł.

Pieniądze uzyskane z Totalizato­
ra w głównej mierze zostały prze­
kazane na inwestycje sportowe. 
M. in. w Wielkopolsce na budowę 
toru regatowego na Malcie, stadio 
nu Im. „22 Lipca", krytej pływal­
ni 1 sali gimnastycznej przy tymże
stadionie,

Obecnie 
kietę do 
grających

hali w Kaliszu i In.

Totalizator rozesłał an- 
około półtora miliona 
z pytaniem, czy należy

Krótko
WŁADZE SPORTOWE Kanady 

wyznaczyły już skład swej repre­
zentacji na szybowcowe mistrzo­
stwa świata w Lesznie. W barwach 
Kanady startować będą dwaj pi­
loci Charles Yates i Gordon Oates. 
Lotnicy zgłosili zapotrzebowanie 
na dwie maszyny, jednomiejsco- 
wą ..Jaskółkę" i dwumiejscowego 
„Bociana".

DO PZHT wpłynęła propozycja 
rozegrania meczu międzypaństwo­
wego z Hiszpanią. Mecz dojdzie 
prawdopodobnie do skutku w przy 
szłym roku. O ile PZHT będzie dy 
sponował wolnym terminem, zawo 
dy będą mogły się odbyć jeszcze 
w ciągu bieżącego sezonu.

W PLESZEWIE odbyła się powia 
towa konferencja nauczycieli wy­
chowania fizycznego, poświęcona 
rozwojowi sportu w szkole Mgr 
Pełkowska przekazała słuchaczom 
wiele rad i wskazówek, a prof. 
Becker zademonstrował swój boga 
ty repertuar ćwiczeń i zabaw, 
przygotowujących do gier drużyno 
wych. (em)

SZAMOTULSCY ENTUZJAŚCI 
lekkoatletyki będą mogli oglądać 
30 bm. najlepszych biegaczy z te­
renu województwa poznańskiego, 
którzy staną do biegów przełajo­
wych. Spodziewany je~t udział oko 
ło 150 biegaczy. (sm)

HOKEIŚCI Whitby Dunlops po 
niespodziewanej porażce, jaką po­
nieśli w spotkaniu z drużyną za­
wodowej ligi angielskiej Wembley 
Lions 2:6, zrewanżowali się w me­
czu następnym, wygrywając spot­
kanie w stosunku 6:2.

MIĘDZYPAŃSTWOWE spotkanie 
juniorów rozegrane w Lublinie a 
NRF wygrali Polacy 14:6.

ograniczyć wysokość wygranej. Są 
propozycje, by najwyższa wygra­
na wynosiła 500 tys. zł.

GKKE. któremu podlega Totali­
zator stanął na stanowisku, iż 
należy zaprzestać reklamowania 
Totalizatora w ten sposób, jak to 
miało miejsce dotychczas. Należy 
natomiast — zdaniem GKKF —

Do mistrzostw, które rozpoczną 
się 24 bm. w Łodzi i potrwają do 
30 bm., stanie około 170 zawodni­
ków. Czołowi pięściarze w każdej 
wadze zostaną rozstawieni. Po­
znań będzie reprezentowany (we­
dług kolejności wag) przez nastę­
pujących bokserów: Li.tkego 
(Bud.), Kaczmarka (Warta), Szy- 
bylskiego (Prosną). Wytyka (War­
ta), Papieża (AZS), Koszałkow- 
skiego (Ostroyia), Trąbkę (Bud.), 
Wasilewskiego (Prosną). Dudzika 
'Polonia Leszno), Grzelaka (Pro­
sną), broni tytuł mist/ża Polski w 
wadze ‘półciężkiej) orąz Buszkę 
'Olimpia). /

Czy reprezentanci Wielkopolski 
odegrają poważniejszą role na łódź 
kim ringu? Sądząc po ostatnich 
mistrzostwach okręgowych i in­
nych spotkaniach — raczej nie.

Prawie milion 
w Szamotułach

Prawie milion wygrał w ostat­
nich zakładach Toto-Lotka miesz­
kaniec Szamotuł. Za rozwiązanie 
z pięcioma trafieniami i siódmą 
cyfrą dodatkową jedynemu w Wie! 
kopolsce szczęśliwców! zostanie 
wypłacone 808 tysięcy złotych. Za 
rozwiązania z pięcioma trafienia­
mi wyplata będzie wynosiła po 16 
tysięcy złotych, z czterema 350 zł, 
a z trzema trafieniami po i5 zł.

W zakładach Totaliza'ora Pił­
karskiego za rozwiązania bezbłęd­
ne będzie wypłacone po 18 tysięcy 
43 złote, z jednym błędem po 480 
zł, a z dwoma błędami po 46 zł.

(Ot)

ny brak bucików dziecięcych, za 
to jest on wypełniony wszelkiego 
rodzaju towarem nlechodliwym 
PZGS winien te sprawy zbadać.

W Gnieźnie sprzedaje się kupo­
ny 10-złotowe, uprawniające do 
wejścia na pierwszy mecz sezonu 
(7. IV.) i udziału w losowaniu na 
gród. Dochód — na zakup maszyn 
wyścigowych dla KS „Start" (rk)

7 Zespołów maszynowych powsta 
ło w powiecie jarocińskim

Kółka rolnicze w tej chwili prze 
prowadzają zebrania sprawozdaw­
cze w powiecie jarocińskim, (alk)

Gnieźnieński Radioklub przy 
Pow. Zarządzie LPZ organizuje 
kurs radiomechaników. Zawierać 
on będzie elektro- i radiotechnikę, 
technologię detali i podzespołów 
radiotechnicznych, znajomość bu­
dowy urządzeń nadawczo-odbior­
czych i przyrządów pomiarowych 
oraz zajęcia warsztatowe. Zapisy 
w LPZ — Gniezno, ul. Chrobre­
go 27. (rk)

,Ze świata jazzu"; 22.35 i
----- - - ; 22.45 —i

i 22,05 — „Ze świata jaz 
audycja poetycka;

. muzyka taneczna.

22,05

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, M 1 23. Tegoroczne walki zdaniem

Str. 4

•nawców — upłyną pod znakiem 
ataku młodzieży na zaszczytne ty-
tuły.


